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~ongres . PPS 
XXVI Kong,res IPPS, z przebiegu k.tó

rego zamieściliśmy obszerne sprawooda
nie, odbywał się w donios·łej dla nairodów 
świata i dla Polski chwili, kiedy f.as1Zy:im 
został rozbiity, kiedy Niemcy .hitlerowskie 

Pierwsze zwrciestw 
. I 

Prasa światowa wita z zadowoleniem Rząd Jedności Narodow 
zo8taity XOIZ®romi<me, kiedy utworzony zo- TEHERAN, (Polpress). - P.rasa ir.al\ska z dzy eoJusznikami, potra.fi upewnić pokój 
st.at Rząd Jedno'Ści Narodowej, W chwili Wielkim ~adowohmiem przyjęła wiadomość św1a1owy. 
gdy i. te g!ntpy demoikrat~e w kra,ju i za o utworzeniu Polskiego Rządu Jedności Na- ••* 

· kt6 d d t d rodovfel. PARYŻ, "(Polpress). - ,,AUBE" - org,an 
gramcą, re otą strond~y <> twórczej Dzienni!:: „KEJHAN'' pisze/ te porozumie- katoltcki - piszit o utworzeniu Rządu Jed-
pracy państwowej„ dziś wraii z calym na- nlit w apnwie Pol'9ki test wyrazem woli uaro- noścl Nl!Jrodowejr 
rodem stanęły do mOOty, do budownictwa du polskiego i spotkało s-lę z aproba:t4 trnch „Pokóf oduiósł 1we plennn zwycl41-
sllnej dem<Jlklratyc-z,neij Polislki. mocarstw. OmawiaJllc działalność PKWN i stwo. Umowa zawarta w Moslcwde 23 czer-

Obóz d~ac.łl śwtaitowej zada·ł hi- Rządu Tymczasowego, gazeta podkreśla, te wca stanowi naJlepsze rozWiąza•nie proble-
tt ~.: 1.11-a.. d .za·sługi Rządu Tymczasowego w dz!·ele od· mu polskiego'• . 
. ery....,1ivw1 •u~--ę ruzgocs,cą. ·oruiZgo- budowy nieipodległości . Polsk:l •Ił wielkie. „PARtSl!N LIBRE" piiS.ze m,łn.: „Obóz de-
cącą klęskę poniosła i reaiko!a polska. Artykuł ten, jako komentarz polityczny, na- mokratycny od1.losl stałe trakeeay. Jedna :& 

Byłoby jednad< zludzeniem sądzić, te dainy został równiet przez radiostację tehe- nafwlębzych pruszkód we w.spólpraay z 
.reakoia czy w skaH międzyinairodowiei, ozy r.ańską. sojusmlkaml ł szybkiej odbudowie Europy 
tet u nas w N;soe zos.tS!ta tuż dobita i do- Gazeta „IRAN MA'' pisze w tym samym :·~ =:!cit•~'. usunięta. Pohke I Europa 
„„,,..,„„tn' · duchu, doda.Jtic, te Zwi•zek Radziecki udo- •r- ·· ~ „-- „ """"'" 1e 1JI111SZ01A>na. „ „HUMANITEll' -'ese: Dowiadujemy si• 

T 
~- wodnłł, tt jest- zwoleinnfkiem niepodległości tr• „ 

all\ na.raiz!e n;fe jeist. / fo·lski. z 'lł~okim zadowoleinlem, te eprawe rzi\du 
A .PMri !l"eaikcja- posiada Jakieś punkty 1 *** polski~o została ostatecznie ułatwiona. W 

,_airoia 'W kt'.a•u i u .,,_,..,j,.... „„''WS::ze J.<>t- B'"" „..,„.,.. ( ) ł ciągu dłutszego czasu ałutyla oaa reakall 
uv ...,. „, ... „ ._ ,,... Q.., vn.A...,..;u,1, Polpress. - Ca a prasa ru- tako powód do zatruwania atmost.ry mltt· 
1t1ieje •tleal'll~ nielbezpiiecze6stwo :zamaoehów muńska zamleszm:a sprawozdania z mfe- dąnarodowet. DzU łatwo sobie zda~ epra
z 1ed strony !lla ład demokratycmy w Pol- rencf! pruowe1 w ambasadzie polskiej w wę, do Jakiego stopnia było nieuzasadnione 
sce, •~h6w na pok()!. IPr.zeciet nie rjest Moskwie Maz oplaafe ntuzjaatyaue owa- 9Pekulowainie kwestilł po19ką. Odda1ąc !hołd et• ludnołci Warazawy dla przywódc6w de- d 1 1 ..>.1. „, ć .... 1 
:rzec~ p.~yp&dku, te gtówną eta'Wdctt obo- mokratyemyab PG. powrocie Ich • Mos,__, praw z e, na ety pouis;re ... i Wflllu;;OWll o-

....L..JJ R-1.
1
-.a- a--t. ....... jalność n1tdu radz!&e'.l:!i41go, Po.Utyka \T'adzlec-

zu 're"""'"'11 Z AV.im. uwIVLetn i ~o~im „ROMA'M!Jl Llll'!RJl' w artykule pod tytu- .ka zostaje wierna demok.ratycnnef sasadzt.e 
na ~ele ife8't $tawka na sktóoenie nairo- łem ,,Nowe swycitptwo" pisze, ż.e porozu- samostanowienia 'narodów pozo.stai• wierna 
dów spnzymi.el'ZOnycli, stawka na trz.ecią mil!lll14 moskiewskie Jest wielkim zwyclę- zobowiązaoniom przytętym w Ja.łeie". 
'Wl()jnę. . I atwem sił postępu nad siłami r~~kcJi, które • Polacu w Palestynie 

i.Jut drl!, kiedy nairody po t,,tu Jatach G!hefaly ze eiprawy polski~ uczynić pretekst P · 
· dla sprowokowania nowej wojny światowej. JEROZOLIMA. (Polpress). SpeeJalny 
istra~~liwer wojny, . prregną naireszcie żyć RNkc:ja światowa ponfosła klęskę. Duch nume-r „Biuletynu Wolnej Polski" z dnia 24 
w pO'lroju f 1eozyć S'We straszliwe rany po- porozumienia 1 W9Półpracy, jaki panuje mię- czerwca poświ~y jest iłtworzenlu Pol-

skiego Rządu Jedności Narodowej. W 
merze zamieszczona fest odezwa do 
chodtców ipoh1kich w Palesty_nie. pod 
na przez Związek Patriotów Polskich, 
\'laf ąca wszystkich Polaków, by serw 
reakcyjnymi dzlałac:zami, którzy okrył 
hai!bą1 by aktywnie poparli Rząd Jed 
Narodowej. 

Polonia amerykańska 
NOWY JORJC. (Polpress). Komlte 

da,kcyJny polskich audycji radiowych 
nazwą „Promień prawdy'' w Broo 
,wita z radością utworzenie Rządu. Je 
cl Narodowe! w Polsce. Cały szereg 
lac:r:y. polsklc:h w Ameryce wyrazu ; 
dość z powodu porozumienia młędz 
szczególnymi odłamami demokrccli 
sklej i utworzenia Rządu Jedności 
dowej. 

Depesze z wyrazami radości na 
m. in. prof. Infeld ~ Uniwersytetu w 
to (Kanada). Demokratyczny senator 
slco-amery1ltańś! ze stanu Michigan, 
ley Nowak, pisze: ,,MUu!ąc:y wolnoś 
ród Stanów Zjednoczonych radule 
powodu utworzenia Rządu Jedności 
dowet w Polsce. Jest to szczęśliwy 
na drodze ku hairmon!! w ietosunkac 
dzy narodami zJednoczonymi". 

Grupa obywateli polsktch, któ 
cza.sie . wojny znaleźl! schronioo!e 
nach Zjedno·czonych, nadesłała de 
w któret wł~a Rząd Jedności Narodo 

~r!:~~:~~~ ;:its~~:~~~!~i; Jutro d. ·z1~ en'' · w· yboro' w· „ w· An·. 
Właśnie dlatego przed klas2' robołltli- _ 

~mwr:!~~~~~:Cś~~ :~i 1Nyniki zostaną ogłoszone 26 lipca 
<lr iś ja'ko 'Zadanie najwatniejsze _ zadanie LONDYN. (if>ołpress). Wyiniki wybo- cyjnego. Szczególnie ostro walczą o swe nie Lasky'ego I głoszą, że członko 
caJl{owi*ego odosobn.ienia reakcji, pozba..: rów,. które - jak l\Vi.adomo _ zostały wpływy konserwatyści i socjaliści . Jale ·bour Party są w swej działalności 
wienia Jej ja!kichkolw.iek WJ>l:vwów t>Oli- 1roz.p1sane. na· dz~eń 5 hpca, zostaną ogło- wiadomo, klerowni1k egzekutywy Labour od egzekutywy swej partii. Konser 
tyoznych, pozbawienia jej moinośd -wpfy- sz-0ne dnia ,26 1Jpca. Party Lasky oświadczył, te Attlee poje- twierdził da'1eJ, te w nzie zwyci 
wania 'la losy narodu. dzle na Konferencję Trzech jako obserwa- cjalistów o wszystkich sprawach d 

Jest to .jedyna droga utrwalenia demo- KAMPANIA WYBORCZA tor, wobec czego uchwały konferencji węłaby egzekutywa Labour Party, 
k raoji w Polsce, ,jedyna droga zabezpie- LONDYN. (Polpress). Kampania wybor- Trzech nie będ~ obowi!lzywały Partii Pra- Parlament. Na tym tle doszło do v. 

cza w Anglii zblih się do punktu kulmin11. cy. K~serwatyści wykorzystali ośwladcze- listów między ChurehłlJem a m 
czenia na długi oklres pakom dla naszego na·rodu. Attlee. Trzeci, główny part<ne·r w 

Dobić realicJę, b;-0lmvać ją calkowlcie Grercy n:gs"' •~d"WC'' H it•era nil wyborczej, partia liberalni!, 
od mas może tylko ścisła ws.pótpraca po- ~ ib , 11' U I U 'UJ . Y/ 1'i I bardzo ostro atakuje s-ocjali•tów J 

li tyczna Pohklej Partii Socjałistvoznei i • • f k M d watTStów. Przywódca l!benłów, Io 
Polskiej !Partii Robotnicze.i. rozWiJaJą· terror · as~ysłows i W ace onii muel, wygłoałł prumówłen!e, w 

To te~ dobrze się stalo, fe sprawa BELGRAD, (Polpress). - Premier Fedcral- dy federalne pragną tyć w przyjaźni ze nie izczędzłl zarzutów pod 
w spfttdzia tania partii robo1nioz.ych znala- nej Macedonii wygłosił w Skoplje przemó~ wszystkimi, lecz przymierze moźna zawrzeć Cburc:hłlla. Równocześnie domagał I 

7 t 'ł dobitny wyraz na Kongresie PPS za- wiellll.e, w którym protestował przeciwko ter- jedynie z taltlm rzqdem grec:ktm, kt6ry na- Samuel, aźeJ:?y na Konferencje Trz 

6 t · · h k' ·1 ó rcwowł monarchłdyc:mo • faszyst.owakłomu w prawde reprezentu1,'e naród grecki i nie ko- Poctdamle pojechał również 
r wno w wys ąp1emac 1erown1.< w par- · ciel paTtii ltberalnef. 
t ii socia lis tyczny.ch jak i delegatów z tere- Mac~om.t Egejsklef. Zarówno centralny rzysta z poparcia terrorystów faszystow-
'n u. Tow. Osóbka-Morawski w swoim re- rząd jugosłowiański w Belgr!ldzie )ak i rzą- ! sklch. • 

feracie ideoJogi.czno-polityoznym podkre · 

~ l il: ,.Z\ltfaszoza tączyć nas powinny o 11· 1 u L ~ z 2 flit.:& n,· ,,z n~ Rum u n 1· 1· 
.szczeg61nie bliskie i p.rzvjacielskie stosu n- . lJ tfł U f.I ~Jl U łi . UJ . 
k i z bratn!ą Polsk3, Partią Robotniczą dzia- oparta J. est na przy1· aźni ze Zw'iązkie_ m Radzieck1·m 
hiącą na tym samym oo i my terenie, ma
dącą pokrewny nam program działania„. BUJtAR.ES%T, (Polpre-ss\ - w Bukaresz
Jedność. w obozie robotnic·zym to„. najwa- c1„~ odbyła eię konferencja partii narodowo
żniejszy warunek i naijJepsza gwarancja llbenlneJ. Pr!ewodniczącym jej został po
jednoś~ i caf ego obo:zu dem·okraoji". _

1 
noW!lll1e obrany wicepremier i minister .spraw 

Jedno~ć w o-bozie robotniczym nie Jest ngranioznydh Rumunii Tatarescu. 
zjawiskiem przypad,kowym i koniunktn- Ta.tarescu wygłoeił dłutsze prze-mówie
ralnvm. Współdzialanie IPolsikiei !Partii nie, poświęcone polityce zagranlc:mef rządu 
S ocjalistyc znej i Polsikiei Partii Rol>otni- nmau6sktego. Podkreślił on, że trwa ym jej 

fundamentem powinna być przyjaźń ze 
Zwi1tzkiem Radzi~kim oraz współpraca z 
Wi'elką Brytanią i Stanamd Zjednoczonymi. 
Rumunia - stwierdził minister spraw zagra
nicznych - dąty równ1et do ścisłej współ
pracy z demokratyczną Polską, Jugosławią, 

Węgrami, Czechosłowacją i Bu~garią. 
---o--

czei des t, jak mówił na kcmgresie APS, se- ' 
kretarz Komitetu Centmmego naszej Par- S,kład \t•J~d~ n ~czelnych PPS 
tii tow. Gomulka (Wiesław) wa1runkiem ~ ~ O 
i je dnocześnie nvarancją, że Polska , która BIUT<> Pra.sowe 26 Kongresu Polskiej Par- chał Szyszko, Jan Stańczyk, Stanisław Sko-
wkr-0-czy fa na drogę przebndO'W'Y spofecr- tU Socjalistycznej lcon.unikuje, ż& w dniu t wroński, FeUb Mantel, Lutjan Motyka, Ka
nei, po tej drodze póidzie konsekwentnie lipca 1945 r. Kongres dokon'lł wyboru władz zimierz Rusiine-k, J!llll Dąbrowski. 
do końca i. w ten sposób doprowad7,imy do partyjnych w następującym składzie: Komisje. Rewi•yjna: Piotrowski Teodor
os.iąy;nięcia powa•żnych i wspóln~'ch na1 Prezydium Rady Naczelnej: Prezes Sta- przewodniczący, Rak Jaon - za>Stępca prze
siych celów". ~ rnisław Szwalbe, wiceprezes ,prof. Zygmunt wodniczącego, Milewicz Tadeusz - s~r.e-

Obydwa prądy, prąd PPR i prąd PIPS Szymanowski, wiceprezes dr Bole~ław Drob- tarz, członkowie: Krogulec Leon, Mit Euge
łączy wiele i tąc'zyć będzie coraz głębiej. ner, wiceprezes HaHna Kuczkowska, sekre- niusz, Ra,toanski Bronisław, Troja1J1owski Wi-

Łączy nas wspólna walka z reakcją, łączy tan dr Aleksa1J1d&r Zaruk-Michalslti. ktor. · -
1J1 as w spólna walka o demokratyczną lu- Centralny Komitet Wykonawczy: Prezes Sąd partyjny: Swiątkowslti Henryk -
d riwą IJ?o l sk ę, tąc 7V na" wsnólna ideo!or, iil Edward Osóbka-Morawski, 1. w ' cepre'!:es Hen przewodniczący, zastępca przewodnkzące
marks'~tow"kn. \V ś c:'s lei wsnó i ;-i rac~· P n!- ryk ś„· „; 1 !:ov; s1ti , 2 vr icepre ": ee Stefan NI.atu- go dr Zuniak Józef, sekretarz: Nowicka 
skie.j Partii R.obo tn:czcj i .Pnisk iej Pą rt'i ~ze ',vski, 1. sekre tarz józef Cyrankiewicz, Małgorzata, członkowie Dobrowolski Kazi

Sac!alistyczncj, w jedności klasy robotn i- 2 sekretarz Ryszard Obrączka, 3 sekretarz mierz, Dobrowolski Hieronim, Ociepa Józef, 
czed leży rękojmia zrwyci~stwa S:Pl'awY, o Feliks Bara.nowski, skarbnik Adam K.uryło- l Górecki Juliusz, Pawelczyk R., di Lebkuchle-r. 

którl\ wspóllllie walCQmy, wtas, ~· - Heinrytt w~os. Mł- o 

Kampania wyborcza zbli±a się 

cowi. Kierownictwo partl! konserw 
ogłosiło, te Churchill wystąpi z o 
przemówien! e-m przedwyborczym. 
ostatnie pr.zemów!enłe wygłosił C 
w okręgu wyborczym North Pad 
Po raz pierwszy spotkał się- ta Chu 
bardzo chłodnym przyjęciem. 

czę.ść pU!bliczności dała wyraźnie i 

zumienla, te uzńaj~ autorytet 
wodza .Aonglil, lecz nie popiera 
tyki wewnętrznej . 

--o--t 

Przed ~potkaniem Wielkiej· 
LONDYN (Poipress). Dyplom 

obserwator agencji Reutera don 
na Konferencji Trzech omówione 
między innymi problemy, :6Wiąza 

wizją traktatu w Montreux oraz 
nowego paktu między Związkiem 

kim a r_rurcją. N a porządku d 
znajdzie się również sprawa ad 
cji Niemiec i s~oordynowania poli 
juszntków we wszystkich strefach 
cyjnych. 

Stosunt:;I frantt~$kO·h~s2 , 
LONDYN. {Polpre-::s). - Ag<inc~ 

donosi, że prilS;! :ii:i:zpo.i1sl:a prow~ · 
szym ciągu lmrapa.nlę onty~ranc·Hik 
nik „Informaciones'' zaate.kował er 
cuską w artykule omawiającym wa 
fra.ncuskiC'h w '06łnoc:nef Afryce 



, Na~ody radzieckie zasłu.2yły na szczęście ZYfYCięsłwa 
MOSKWA. (Polpress). Ilia Erenburg, w mentu}e przem6 vlenla m11rnzP:~ka Zukowa Kosygin. Rozumie 1lę samo prze:; się te 
~~dzlel'l Parady_ Zwycięstwa '~ Moskwie l ,gen: Antonowa o konieczności wzmacnia- kddy zd~mob!lizov„ally 'Z armil ma a' nas 
, · „Jutro zwycięstwo P_rzedehluje przed ma uł zbrofnyi:;h Związku Radzieckiego. o zagwarantowan11 ptacę. 
·lnem. Wlrrotce zwycięzcy wrócą do konieczności wykorzystania wszystkich · 
zvzny Wkrótce zwycięstwo we'dzie do"' 1 d ń 1 l' 1 I . d j dl Pras11 radziecka poświęca w zw1ąziku 
katd~g·o domu radzieckiego slądziJe za wz„w a !cze! wlłe itAe w

1
. ociny naro 

1
owe 11 z ,ym wiele uwagi I drugiemu wielkiemu · ' mocn en a s y Tm 1 zerwane o tym, d · · 1 'k · d bil' , ukroi chleba I ludzie poczują na ustach że . . 1 ż ć 1 h ' d 1 zaga men u, wyn1 a1ąc:emu 'Z emo ,za· k '" 

1 
„ nie ne e Y spoc:zą na au'"ac: • a w a.· ej! - zagadnieniu udzielani" pomocy w 

szezę~c _a . . . , szym ciągu rozwijać gospodarczą ~ woj- d· . d '"' b"l" Dwunasta sesia Rady Naiwyzszei· ZSRR s·ko , ·z . k R d i k" ·w j' odbu owi~ gospo arstwa zdemo 1 1zowa-' wą po.ęgę w1 :r: u a z ee iego. e s- h' ł l h '·tó pierwszą pokojową sesją najwyższe- cie w okres ''Dokoju dale jednak możność nyc , zw a:szcza w re c>nac ' pi;zez. ,._. re 
organu ~aństwcn\rego Związku Radzlec- osiągnięcia ty"b celów przy pomocy mnl~I· przeszła niszczycielska okupacja mem1ec
o Treścią tak· Parady jak: I sesjl Ra sze , t t 11 S d b'I" ka. Ustawa nakłada obowiązek na mlejsco
N~jwyższej by.ia trosk~ 

0 to by l~dzi~ za ~o· .K~n. ygen .':' ks •· . ' prawa b" emo 1 1 ~ we <l·rgany władzy zapewnienia zdemobi-' · , c11 czesc1 arm11 s upia na so 1e uw·ag<' 11 · k . · · ł u t '!eccy poczuli na swych ustach 5 m11k t k ł d ń k . zowanym 1 m1esz ama 1 opa u. s awa "'Ś 1 " " NI<> d . . 
1 

a w a z pa .stwowych, Ja 1 organ!ueji t)rzewidule udzielanie dlugotnrmlnowych 
. c a · - armo Sta !!Il na Jednym społec:tnych. Jest rzeczą powszechnie wla· k rzyj~ć wzniósł toast na cześć prostych d t , d bill I 1 l'·! . 11 L 1 „ ł redtt6w na odbud~w111 ~011podar1t~ I za. 

1 
t h k 

6 
. omą, e emo zac a w_e „ ei OtiC :.oo · pewnla bp.zpłatne prawo wyrębu'. lasów 

, yc I rzy nieśli na swych ba!'1kach nler~y jest zwl11zana ze znacznymi t-rudno''- · 
c!dar woj.nv t którzy teraz będ• zbie- . ~i Z d 1 "k . · d b'll ~ na cele odbudowy gospod ntw zdemobłl . •. -.. c1am . a an a, wym a1ace z .emo 1 .za- zowanych żołnierzy 
owoce zwycięstwa. · c]i, wywołują wiele trosk we v:..izystklch ' . · „ 

W związku z pierwszą ust~wą okresu krajach. ale !najwięcej w Anqll! i Ameryce. „Gezet11. Nauczycielska pisze: 
!owego,. ustawa o demob!l!zacj! ~ter- Prasa radzl.ecka z dum~ podkreśla. ~e wł11- „Nasi sławni tołnlerze wfoelnllł z ho-

.h . roczników Czerwonej Armi\ ,,Praw- śnie ustrój rad:r:ieclri daje możnośf. rozwłę· norem sw6j świety obowiązek żo!nierski, 
pisze: •. H

1
lsloryczny akt demobilizacji zan!a oąromnycłi. zacla ·, wynikaj cyci\ z. n!P. nczędząc si!· ni życia. Serca ludzi ra

realny p.on nasz~go zwycięstwa, sta- demobilizacji szybko i; w sposób %or~nl-, dzieckicb przer.l'llnione :tlł uczuciami gorą
l ska ustawa wyraza wolę narodu, któ- zowany. ' cel miłości ł wd:zlec'.l!ności dla Armii Czer. 
. o brater.sku wita tych, co 

1 
cztery lata „W naszym gospodarstwie ~ocjalistycz- wonej1 Arml Zwycl~stwa. Wielkie "fe uczu. 

radzlll cid:ką, k;wawą .w~.kę z wro- ny~ n~e ma bezrobocia'' - mówi przewo- J cła przeobrażają się w żywił troskę I ser-
1, co nie szc~,ędz11! s!ł ni zycla w wal- dm czą dy Rady Komisarzy Ludowych. RSFRR deczną opie1~ę, nad zdemobHlzowanyml". 
o wolną 01czyznę radzieoką . . Przez 1 ' 

~~~~~ us~~'J!t:o d~~~~ill~~~glł~ta::,~r1~~ Włosi c c si · ,,; a zauf:an1·e s"w1·a1~ 
ku przejściu na ~opę pokojową". Pra. .i' U. li 
.dziecka podkreślat że _..okres rozwoju Przemówienie programowe premiera Parri 

Nr l 

·M nifesł 
FrancuskieJ Partii KomunistrrzneJ 

PĄRY!. (Tan). X-ty Zjazd Frnncuskijlj 
PartU Komuniltycznet, który odbył 1!41 w 
Parytu, · l1Wf6clł się z następującym mani· 
festem do narodu francuskiego: 

„Francuzi i F~ancuzkil Francuska Pat· 
tła Komunistyczna, która d~ła ne!więluzą 
łlość męczennłków I bohaterów wyzwofo
nła narodowego ustaUła na X-tym Zte:tdzle 
bilans swej działalności w cŻasle okupacji 
bltlerowskiej. 

W ciągu 5-piu clęzkich lat dzia•alnoścl 

podziemnej, 2tawlaJąc czoło przeilad0wa. 
niom, Francuska Partia Komun!st7czna by· 
la bojowym ostrzem, skierowanym pr.ie• 
ciwlco wrogowi, była w awangardr.!e o~'>

ru przeciwko zaborcy. 
Ale ,\., czasie, gdy Francusk!l Parlla Eo

munist7czna czyn!la wszystJ-:o w celu z!B· 
dnoczenia Francuzów przeciwko lauystom, 
trusty I Ich agenci, grajl\CY rolę szpłeg6w 
h~lerowskich, z Pótain'em ł Lavalem 1u 
czele 1taraH stę, wy rwal1t 1ro:r:bl~ jednoś~ 

narodową, zmniejszyć jej zdolnoś~ obro. 
ny, •by tym łatwiej oddać Ili w ręce wro
ga. Ci zbrodniarze byli w ciągu przeszło 
' lat wspólnikami rabunków błllerowsktch. 
Oni za1.>ełniali niewłnnylnł oOimsmł wtę~łe· 
nła i obozy, przeprowacłzali wysiedlenia 
I %1llszczenla. 1owego stawia przed siłami zbrojnymi 

?:ku Radz!ec!tieg-o nowe zadania. 
y one zabezpieczyć nasze1 Ojczymie 
ość .,pokojnego leczenia ran spowo
nych przez wojnę, podniesienia do-

RZYM (Polpress). Premier nowego rzą- Premier mosild podkreślił w ..wym pru- . I dziś, kiedy faszyzm hitlerowski po-
du włoskiego Ferrui;-io P11rrl wygloslł prze- .mówieniu, te Włochy przeżywają obecnie niósł Jdęskę wojenn11 ddęki wyiiłkom pa
mówienie, w którym podał cele, jakie et11- ciężki kryzys gospodarczy. Ludność od- trłot6w lrancusJdch, wspomaganych przez 
wia sobie rząd włori:I. Naród włos i dą· Ćzuwa brak żywności. Dowóz , węgla ni~ sprzymierzeńców anglo-i'łmer., 1 12:czeg61-
żyć będzie ~o tego, aby zasłuty~ z po- pokrywa potrzeb przerr:: 'u. Problem be;r;- nie dzięki · nie mającym precedensu c~y
wrotern na ~ufanie świata. Na.czelnym za- robocia - zapowiedział premier włoski- nom wojennym I ofiarom, ZSRR 1 jej bo· 
da!Iliero rrządu jest stworzenie w lkraju ta- będzie rozwiązany, gdyż n4d podejmie haterskiej Czerwonej Armil pod wodził 

ytu 1 ikultury naszego narodu". Prasa 
e-cka w związku z tym, szeroko ko-

ilwa· p.od Czuszima 
OWY JORK, (Polpress). - A,dmirał Ni
:iświadczył na :konferencji ptasowej, ±e 
łnl o Czusrlma doszło do bltwy mor
w wyniku które! Japończycy straclll 
t6w. Wśród ntop!onych feclnostek 
oh n11jduje się' ta.nltowt~. który 11t11-
płomi.en1ach, 11 n11stęp11! ' ponedł na 

kich warunków, w !których prz7szłOIŚć na-1 r~boty publiczne n& większą skalę. genialnego marszałka Stalina, trusty ata· 
rodU: wł0$kl go byłaby zabezpieczona\ • --:;x:-- wlaJll opór odrodzeniu Francji, lcontynuu-

• • • • jąe realizację ~lanu anty.francu!lklego, w Z I łVZU którym .,stematyc::nle ł11czą s1, sabotaże, 
&ezcz·rnnoś~ I lekkomyilność. Ci ludzie 

na cześć .lotników z eskadry li ormandie" tru:;t6w ehe stworzyć w kraju stan anar· 
MOSKWA, (Polpress). - Agencja Tan grenic:z:nycll Bidault, komtndant Pa·ryta gen. chll, fallZU l nieładu, aby pr:zeaEkodzlć 

dono5f, te w .ambasedzle radzieekdej w Pa- Koemg, ambasador Catroux, ambll!ador bry- Francji w tym, aby zajęła, nale.tna I I 0 

,ryżu odbyło s!ę uroczysle pr:yJf!cle na cześć tyfskl w Pary:tu Duff Cooper, 0; 11z francuscy mlef ce wielkiego mocarstwa iwlatowego. 
11Ska · r· dzieclt~e zajmują delegacji kobie radzieckich oraz lotników z, działacze po U.tyczni Edward Herriot, Maurlr.:e Chcieliby oni, aby naród francunld byl· 
nttwe tereny Rzeszy eslcadry „Nonnandta;· - „Niemen". Na przy. Thorez, Vincent Auriol, Pierre Cot 1 Inni. ujarzmiony w kraju, który straciłby IWll 

OSKWA, (Polpress). - Agencja Tess do I jęc!iu obecni byli m.i.n. Minister Spraw Za· I --X-- nłepodległo6t: i nle:z:ależnoić polityczną. 
_ wcj1ka b iyjskla I am.erykeńskle ' l>I tego walka o ' rekonstrukcję Frańcjł, 
ą ll!ę Il Unie demarkacyjne. w śla. '. ·1 czna o uslalenie \e1 n\&z.a.te'fnoś:1 uar(Jdowej I•· 

i csuwaj11 alę oddziały nclzleckie, je slę walkę całego narodu francuskiego. 
ob:;addly miasta Schwerln, liallc, ! 

Wel:m r, Erfurt, Plauen 1 wiele Innych • , d . , Jest to walka .~obotnikó\v, chłopów, techn!· 
cwoścl. .. no li SW,~ zaałalnośc1 · kÓw, Inżynierów ł lntelłgencjl, wszystkich 

francuskich 
NDYN, (~olpress). - „Sunday nmes'• 
że francuskie władz~ wojskowe wy

tlc~rom francuskim zakaz przyjmowa
aczeń brytyjskich. 

·MOSKWA, (Polpress). - . Agencja Tass I czego został Karol Seitz, zastępcami jego tych, któ:rzy pra;rną przebudowy Pranell 
donos!, te' Austria.eka Partia. iocjallstyc:mal Adolf Scherf i Oskar Helmer. Premier Aus- pod względem pollty~znym materi11.lnym I 
w::i:nowiła ~ 1.1ą działalność. · Na zebreniu WY- tri! Kar! Renner został .ohwi,lowo zwolnio_!iy \duch ab _ 0 i 'c· • na dbu-
b1tnyc:h dz1_ałaczy socjalistycznych wybrany :r.: obowiązków członka komitetµ wykon11w- owym, Y P era!lł :uę o 
został komitet wykon,awczy oraz biuro par- czego. dowanym l zmodernfzowa:iym rrzemyl!le, 
tyj,ne. PrzewodnicząCyim komitetu -Hykonaw- ---X-- · na odrodzonym rolni~tw1e, na rozkwitaję

cym handlu, na coraz większej a.~tywno:t. 
ł1 we w1zystklcb dziedzinach, nasza ol· 

Ie czyzna - . w oczarih · ca ie go iwiata - sta
nie snów Jako kraj wolnoi'ici I postępu, 

' jako przywódca duchowy tego postfpu. , 

· przygo-łowuje o ą woj ' ę odwetową 
KW A, (Polpress). Szpiedzy hitlerov1scy, Faupel karierę s. wą w Ą-rgen~ynie '\ ~~mi! 1 skO\;VY~lt prz~sł~nych z N~e.~ec. Rewelacje pra-

gestapo i niedobitki rozgromionego szła. jako p_rofesor akademii woien~e1 . a poznleJ SY: sv.:1~to~ve1 nie zostaw1aJlf co do tego wąt. 
111ecklego uwili sobie w Argentynie przy był głownym doradcą arge~tynskiego . . sztabu p11wo~c1, ze w Arg.entynte. st~worz.ono podstawę 
1 iazdko utworzyli centrum ta1nej dzla. generaln-e,,.o. Na tym 

1
stanowisku potrafi! zalać do powojennej ta1nej dzmłalnoścl rozgromto. 

• skierowanej przeciw pokofowl t bet- Argentynę' nJezłicz~ą ilością „ekspertów" woj- nego niefu1ec&ego sztabu generalnego. . 
stwu - oto wniosek, do jakie•go docho-
a postępowa w Ameryce. , •• 

Iową osobistością wśród agentów ' nie- Co"r r 1·e·' Skłodowsk·e1·· h jest Fritz Mandel aktywny kierownik 
h'.tle~wskiej 1 nader czynny doradca 

iei kfi~i argentyńskfei w dziedzinie · P. Irena Joliot z m.~tem w Warszawie.- Polacy brali udział 
zJcii gospodarki Argentyny i faszyza-
1 • .Mandel przybył do Argentyny w roku w walkach o ·wyzwolenie F1iancii 
Austrii i w Ciągu dwóch tygodni uzy. • WARSZAWA, (Polpress). - W -drodz~ po· ~pecjalne podkreślenie zasługuje ten nie
ywatels'two . argentyńskiie. Jest" on naj-m fabrylcantem broni w Argentynie a wrotnerJ z Morkwy zatrzymali się W'". Warsza- zmiernie pomyślny fakt, te sprawa pojed-
podobnie ; w całej łacińskej Ameryce. wie na parę dnu pp. Irena l Ferdynand Jolłot. nania się a następnde utworzenia Rządu zo-
jest poza tym wspólnikiem rządu a-r- Jak ~ladomo, p. Irena Joliot jest c6Ilk11 na· stała ,załl_łtwłona przez samych Polaltów, że 

1<lego w szeregu przedsiębiorstw, a sz&j znakomltnj rodaczki, Marii Skłodow- to doniosłe wydarzenie było wynikiem poro
wi generałowie argencyńscy powjerzyli 
zór nad wszvstkimi 90 zakładami zbro- sklej-<:;urte 1 kontynuatorką jej badań nau- zum.ienia między Sf{oimi. Fr~ncuzi pozdra-
mi kraju. Vf.swoim czas;e Mussolini na- kowych. Wlają now11 Polskę, która )Yfkazala głębokie 
Mandla orderem za zasługi oddane fa- MLino zmęczenia po:iróżą pp. Jol!ot Mozumlenle potrzeb. I dobra swego narodu. 

i, a Mandel do tej llOT"Y mówi o znaleźli chwilę czasu. by podzielić się -z na.- Piękną manifestacją jedności narodowej była 
··~ Ja1-o o „wielkim mężu stanu swo-istym przyjacielu". szym przedst(łwiC!ielem w'ra.ten!ami z poby- uroczystość <nledzi-elna, na której byliśmy o-

tu w stolicy Pols ·1 i odpowledz'leć :na kilka hecni.· · 
cczątkach kwietnia 1945 r. obecny rząd 
lSki poddał Mandla aresztowj domo- pytiii'a. _ : .Co można powiedzieć o udz;iale Pol-
. o z.ostało przyjęte przez opinię Stanów - Wi:łok znłszczone-f Warszawy - ski w walce o wyzwolenie Francji~ 
·onych jako komedia. stwierdzają mał:i:e>nkowie - fest przygnębia- · - Polacy :- wielką odwagą brali udział 
1wn rtwo rnzgał~źioną siecią szpiegow jący I wywohije najgl ne współczucie. w oswobodzeniu ziem francuskich od najeT.
miecką. w Argent~,nie odbywa się na Kto nie widział rul11 tego miast~, ten ~ie U· dic:y niemieckiego. Dzielność Polaków jest 
.,podziału prac~ między Luksbur. wierzyłby nigdy że coi podobneno ino9ło nale:l:ycie oceniana przez Francuzów. 

innym znanyn1 h1tlerowcem generałem • ·' „ pel. · , zaistnieć' w .rzec:r;ywiatości, Wiemy, jak - Czy d\\żo jest we Francji Polaków, 
v' ański dziertnikarz Chase w książce bardio ucierpiała W~rszawa w cza111ie woj- pragnących powróclć~o kr.aju~ 
Patagon'i do Panamy" - opowiada o ny. ~ie też d:tiwne90, że śl dy okropnych - Tak, test ich bardzo wielu, zwłaszcza 
piegowskiej, jaką Faup-el prowadził w przeżyć dziś jesicze widoczne są !l'l! twarzach górników. 
1.St an w Hiszpanii, wy.stepując jako ludności. ' - Jalki Jest stosunek ludności francus-
Jno:.tytutu lbero.Amerykarn~faego. Przyj c 6 . p . · 1. R d .I J d • · l d ' p I • ·2 tam przede wszystkim Argentyiiczy. ~ o m w1ą we ~anc 1 o zą zie e . it1e o o sK1. 

rmistów h!<lzparisklch, którym wykła- ności Narodowejl - łi'adzwyczaj życzliwy. Polska cłeszy 
11ot hn'kę, r„i;krofotografię, szyfrf i to - Ogrom.ut wlęlnzcś~ Francuzów c!e- ll!ę prawd'.l:iw4 sympatię. Francuzi w!edzą 

\Tr.zon> r?\\ nież historii: gospod~rki, zzy się z utwor enla tego rządu 1 uznania go dobrze o ponurej martyrologll Polski i życzą 
1.v, Języka i narzeczy .kraiu, do ktore- . • się udać kończący tę szkołę dywer. przez Francję. Radość ta jest równie udzia- lej gorlłto jalma1szyb1zego zaleczenia ran, 

łem zamieszkałych we Francji _Polaków. Na jak nalwtększel pomyślnośc:ł l ro~kwitu. 

Francuzi t Francuzki! Trzeba rozbić 

diabelski plan tych, którzy dężą do upad· 
ku ojczyzny. Priyszłość Francji, lei eko
noonc:.na, polityczna I finansowa nieza
lęźność test w naszych rękach. Polo, aby -
tę przyszłość zapewnić, należy . za wszel. 
ką cenę prowadzić walkę o , rekonstrukcję, 
o uzdrowienie wyższej administracji. 

Koniećzne jest aby. tlocna zo!!aly zmie
cione , wszelkie poiosta!ości i ślady fa
szyzmu, konieczne· jest, aby zdrajcy z 
Petaln'em na czele bylł szybko I bez· 
względnie ukarani. ' 

Konieczne jest wreszcie, aby jaknal· 
szybciej środki wymiany i produkcjl i mo· 
nopole były przekazane nar..odowi, aby zli
kwidowane były trusty, nie mając:e ojezy. 
zny i zdradzające Francję. Jednyi.n sło
wem, konieczne jest, aby zrealizowany był 
program ,,Narodowej Rady Oporu". 

Za~naczyć musimy, iż odrodzenie na· 
rodowe 111oż!lwe ·test' tylko w warunkach 
prawdzłwef demokracji, uznające} naczel· 
ny postulat 1uwerenności narodu. Zlekce· 
waienłe :zasad u\"iecznionych w ,,Deklara • 
c:jł praw człowieka i obywatela" doprowa· 
dzilo Francję do katastrofy czerwcowe) 
roku 191t0. 

W ,,Manifeście" podkreślono dalej ko
nieczność jedności, celem osiągnięcia 

osJałecznego zwycięstwa nad pozostałoi· 

cłami faszyzmu. 
X-ty ztazd Francuskiej Partii Komuni

styczne!, liczącej 900.000 człónk6w, daja 
wyraz przekonaniu, iż konieczna jest te· 
dność polltyc:r.na ·całej ltlasy robotnic20f,• 
by Wielka Francuska Partia RoboU!icza, re· 
alizująca jedność połityczn~ klasy robotni. 
czej mogła odegrać decydującll rolę w zje· 
dnoczenlu i zespoleniu wszystkich post•· 
powy(;b sil politycznych kraju. 



Nr. 15 Gl.OS ROBOTNICZY 

' 

~ziennikarze . zagraniczni J k · k 1 ·-' 1· - h • ł ~w•edzm stonc-:•odoyn szereg a WYSZ O lC ,·· .. ac . owe Sl 
konferencji , 

Wycieczka dziennikany zagranicZ«iyoh Korzysta) my. z' dołwlad.czeń wojennych naszycll sprzymierzeńców 
ba·aiąca w Warszawie zwi.edzUa radiOS<taofę , 'W tych dnlao1\'; omawiaj~c w naszym Jest ~.zeczą klerowni$:6w pr_zemyslu, krajów , kwestią klęski lub zwycięs 
w Raszynie, oraz uczestniczył4 w matni•festa· piśmie """'iki pracy przemysłu za maJ· kierowników fabryk, t„.;.,,,....ier6w, teehni- kwes+;„ zy' c1.·a lub śmerc1·. oji n.a pl, Teatralnym z ok,azji utwonen-la ·· „.. ""'"""3„ ~ 
polskiego Rządu Jedności N81!'odowej. z pl. i czerwie<:, stwierdziliśmy, że jedną z przy kóW, majstrów, starych doświadczonych Na jaką drogę wkroczyły wspo 
Teatralnego dziennikarre uda.li sr.ę na Xra· czyn niewykonania przez przemysł włó- robotników - dopomóc swoi111 młodszym państwa, aby rozwiązać te zagadni 
lkow.skie Pr:z:ed

1 
mdie1~cie. gdzi.eb .r: zd~~.11e~eso· kienniozy ustalonych przez państwo pla- towarzyazom pracy w nabyciu odpowied- Chwyc-0no się kilku podstawo 

wan1em przyg ą a 1 się z ky uny „n auzie. &w od k · h i t b k k 1·fl ioh kw lif'k · · · w godzinach popołudniowych gośc:~e za· n pr u cy]nye Jes ra wy wa i - n a i acyJ. sp.osobów. Jednym .z nich było od 
graniczni uczestniczyli w konfe.ren~Ji, ja.ka kowanych _kadr robotniczych. . Niestety, w kierownictwie wie'u na- mększych lub mnie3szych grup no 
się odbyła ~ m~nistra ?cibudowy K·raitu ob: Jest · rzeczą ~orycznie wiadomą, żę s~yc.h fabryk panuje konserwatyzm. Kto robotników i robotnic pod opiekę i 
K.aczo·rowskrego z udzi.ałem \P~zedst·awłoieh bez określonej rutyny ~ to j~ bez okre- wnictwo starym fachowym robotni 
B1u·ra Oclhudowy Stolicy. M1ms.ter Xaczo· .' . . . dawniej z dyrektorów fabryk,' dajmy na kt' · I' d · · t • · 
il'owski na/kreślił dhronologiaz>ny obraz znł· śloneJ sumy wiedzy :zawodoweJ, . wiado- to Schei1blera czy Johna, kłopotał $ię spra- . orz! m1e l z~ ~a ame ms ruowa.c. l 
BZCZ~ń Warszawy, pocżąwszy od roku 1939, mości fachowych, bez okremonyyh' ruchów wą wyszkolenia tka.czy lub' giserów? Wy- hć mewykwallf1kowanych. w wielu 
poprzez wszyistkf,e la.ta okupaoli at do o:kre· przy 'Vlrykonan1u t~j czy innej pracy, ru~ .starcz1łoby przecjeż dać ogłoszenie, a na padkach łączono ten ~posóp z cykle 
su pow .itani..a warszawl!i~iego, orc ko..iloo· chów, - które .stały się , przyzwyczajeniem, kładów facho'wych, 'niekiedy ł. l1ustro'Y' 
wego, systematycznego msz<!zania wszełkioh któ wyk ' . si . al 't . t - jedno wolne miejsce zjawiłoby się 20; 30 filmem naukowym najczęśclej zaś 
urządzeń oraz budynków 1111ief!Zk~lnyoh w . ~ ?~uJą . ę iy~om. ~u oma ycz kandydatów. " ' 
Wairszawie w okresie popowstanio.wym. rue, niemozhwe Jest_ osiągmęc1e przez ro- tycznym pokazem prz~ danym wars 

Goście interesowali się niez·mie~nie pro· botnika normalnej -wydajności pracy., Ka- Gorzej jest1 że kierownicy naszych fa- W Związku Radzieckim w stosun 
. blemem odbudowy. OtrzymaJi olii u.równo żdy wykwalifikowany. wydajnie pracują- bryk dziś - w zmi1nionych warunkach- młodzieży mobilizowanej do pracy 
od ob. M!nist_ra Kaczorow.s1k!ego, j~ d ~d cy robotnik potwierdzi, że dany poziom kiedy bezrobotnych fachowc&'w nie ma, myśle zastosowano system ~zkolnict 
p:zedstaw1c!eh BOS ~zczegółowe wy1aśnie· wydajności pracy osiągnał między inny- postępują tak, jak „za dawnych dobrych brycznego; to znaczy system kursu, 
1111a, dotyczące planów odbudowy Wanzawy, . . . d b ·1• ó " t · t t i · t e · kł d · · b d · · or.az innych znisżcz.onych miast i gospodarstw mi, dzięki ,il.emu, ze z o y pewną rutynę czas w • o Jes po pros u n e in er su3ą wy ~ y z na]mez ę me]szą sumą 
v·i.~i:;-kldh. og,roanne zainteresowMtie' wzbu- w pracy. , się sprawą szkolenia masowych kadr ro- mości teoret;ycznych z za~resu dane 
dzEa kwestia płac, kwestia zaprowiaaitowa· Ale w chwili obecnej w przemyśle ma- b&tniczycb. wodu łączono ściśle z pratą w f 
nie pracowiników prz:r odbudowie Warsza· my tysiące, dziesiątki' tys·ięcy robotników, Już czas, aby nasi kierownicy przemy- w ,danym zawodzie, przy odpowi 
ł'Y6~Y obraz sprawa ilośm potr.zehnych ma.terla· któ . d • t słu zr,o•umiel1' wreszci'e, z'e podo· bny ·sto- warsztacie czy obrabiarce. Wykła vr udowlanyoh oraz sprzętu i narzędzi. rzy po raz p1e1-wny optero eraz prze- „ _ . . . . , . · 

Dziienntkairze prosili 0 1 ap·orządzeonie spi· kroczyli bramy fabryk, Jutro takich roho- sunek do' sprawy s~kolenia katlr robotni- n;n byh ' przewazme doswiadczen 
su potrzebnych narzędzi, gdyt ahc:ą sp1i11 ta· ·tników będzie w naszym przemyśle kro- . czych musi spowodować nie tylko ogólny strowie i najlepsi roJJotnicy. Met 
ki przedst.awić w swoii:'h krajach t pr&g111ęli· cie tysięcy. Ci nowi robotnicy nie .zdoby- niski poziom wydajności pracy, ale frozi w krótkim stosunkowo czasie dały by, alby lm1.je zaiprzyjamione przyszły s jak dCYbry wynik 
inajszernll pomocą odbudowując:=ej się Pols· li jeszcze potrzebnych· nawyków ~ pracy, zahąmowaniem rozwoju naszego prz my- W . · b k . . 
ee. . nie zddbyli jeszcze rutyny. siu. · aznym sposo em zaspo OJema 

S4 ond pe.łni uzna,nia dla postawy ludno· Niewątnliwie po pewnym czasie robo- , I wykwalifikowanych sił roboczvch 
•ci War.n.awy, kt6n w ciętkio'h. w.a.runkach r Wszystko, co się c~ym dotychczas w udoskonalenie metod produkcji, 
z całyim oddMiie~ pracuje przy ''Q.dbudowie ti:icy ci , ~d?b~liby .~rzy; pracy .n~ezb~d.~«; zakresie · szkolenia kadr robotniczych - czenie procesu technologicżnego, z 
d z martwego m1ast41 uczyu1ła pełną tycia Wladomosc1 i biegłosc. Ale my JUZ dz1s1a3 jeśli sj.ę cośkolwiek robi - jest zaledwie sźe · · · · • d k 
&toJi.cę. Po k0in~erenoji w sprawłe odbudo· . potrzebujemy wYdajnej prae1 wszystkich półśtodkiem. Trudno nadrobiĆ skutki 6 lat ruhe I up,rok~z.-:~em~ opberta~kYJ - o 
wy kraju, dziennika:r.ze otlhyli 11"'9zmowę z b k' , "' .. . . , ?YC przez .•• zuego ro o_ n1 a czy 
JPrzed!l'ta.wict.elami Centu,lnegą ltomiitetu ży. ro otnt ow. o~upaca'l, ~1ed~ fachowców w ~~lsce pra-. nic~ z oddzielna. Zw;łiaszcza szeroko 
dów. w Polsce; przy czym :npo-znalf .tr1ę · z wie zupełnie nie szkolono. Isf;meJące szko- sowano system ta!inty ruchomej. Ni 
trag1emym losem 1ydów polsk~oh pod oku· powiedział, te JComi11fa Cen,trś.lna Zwillzk6w ły rzemieślnicze i kursy fachowe, a jest metody łatwe wymagają one od J 
paeJAt infemieclt• i u91--1~ in.iorma""" w z d h Atowuje p1·-wszy Ogól , h · · I ł· • •, ~ ' . . . . · --raw:ie ._ on 1 ...... yt""'"'"Z wr• awo owyo prz11g.... . .,.,, .- •C na razie o wie e za ma o - nie mogą mkow fabryk wiele mlCJatywy i g ..,... oue 9'1 I<.>u • ua ... , •. - nok-ra1owy ICong·res Zwią~k6w Za~odowych d()ł , d · N' h , ' · • *** . we wrześni.u br. po 'l ac hza ani~. _Pri7 c .cemy pro~~nowac oraz głębokiego. wnikania w syste 

!DziennLbrz.e cza.grani<:mi oawiedzi\d Cen· Za po&rednictwem dzie;nnikarzy tow. Do- ogo n~cć recep · agmemy raczeJ P1:'zy- du'kcji, śmiałe nowatorstwo w tej 
tra.liną ltom1sfę Zwiąi:\:6w zawodowyoh, gdzLe łi-6:ski w imieniu Centralnej Komisji przesłał pomnie pew~e przykłady,. :Wypływające nie. Ale są to metody, które pozwo 
odbyli konferenc\ę .z przewodnicz!\<ry.m KC. wszystkim zaprzyjairni-onym kra}om -upro- z doświa~czenia innych kraJOW~ szym sprzymierzeńcom rozwiązać 
Związtk?w Zl!.'Wodowydl, tow. DoMńslclm. szenie do przybycia na Ogólnopolak! Kon- zasilenia nrzemysłu. w fachowe ka 

W odpowiedz\! 111a, pyitanta dzt&nnib.rzy, gres Związ·ków Zawodowych, które zostało W toku obecnej wojny światowej takie . "' 
ob. Do.liń~ki omówił ohata·łoter 1 zah&s dzia· serodecz,nie przyjęte. · kraje, jak Anglja, Stany Zjednoc~one, botmcze. 
łalnośC'! zw.f4zk~w :z41wodowyoh, podkreśla· Nntępni:e jedein z dz~en·nika.rzy angiel· Związek Radziećki, mobilizując i przesta'- Nie wolno nam ]!lrzejść obojętn 
111c iClh /ednoliitość. I>uie irailJ'IJteresow11n1e skieh zadał pyta.n'1e; jale Centralna Komisja - wiając swoją produkcję na potrzeby wo- tych doświadczeń. Wiele z nich m 
wzibudziiiła Jcw~.a zaprowli>Sl>towa•nia pracu- Zwią~ków Zawodowych przyjęła utworzenie · t fi 1 d bn „ f ącyoh neu ludności polskiej. Z aplauzem Ruldu J&dnoścl Naitodowej. Tow. Doliński Je~e,. n.a ra a Y n~ po 0 e truuności ~ stosować u ·nas. Inne - zµi.ody 
przY'lęli :ugr.a"'iczni dziennika.rze wyjaśnle- odpoW'iedZliał, że dąteaia związków zawo- dziedzinie s?Jkolema. fachowe~o rob~tni: odpowiednio do konkretnych wa 
nia, do1ycz4ce zaopatrywattia w · dodatkow.e dowyoh id4 w t}rm sa'Q:lym kierunlku, w la· ków. Sprawa szybkiego przeszkolenia 1 pracy naszego przemysłu. 
pnydzi·ałJ' tywonościowe robotru•k6w, pracu- kim Qiierza polityka inauego Rządu 1, utwo- podni~sienia kwalifikacji milionów robot- Na jedno nas nie stać: na to, 
1ących przy odbudowte Wa.rnawy oraz ,tych, nenie Rządu Jedności Na.rodowe! uwda- nlków i :robotnic, powołanych do pracy bkwlli w przestarzałej rutynie, w. 
kt6n:y wypelm.iaJI\ Hoz-ególnłe c:iętiq ;;>racę ine jelłt za osie.i)eczne unicestwienie zamie· w przemyśle woJ'ennym, była dla tych 
w febrykaoh d kopałlllila.ch. Tow. Dohiurkl. ·o- ~zeń czynin~lów reakcyjafoh. ności. 

J. KRYMOW 3) był spe>kojniejszy, a jednocześnie z jakie- jak gdyby jednocząc się z nim p 
goś powodu zrobiło mu się przykro. . temu nieprzyjemnemu człowieko . D e r b' e n I' ' Musia przycupnęła na brzegu krzesła byłemu mężowi. Potem spojrze ' I i nagle wzdrygnęła . się całyrtt ciałem: padło na stronicę dziennika i p1 Stat·ek 

Pr!lekład Zofii Petersorvei - Jak mnie trzęsie!-pogikarżyła się.- po słowach depeszy: „Odchodzi, n 

B k h Tutaj tak zimno! wiada na sygnały". Wyobraził s . .._ a u, Mac acz-Kała, l•, „Derbent", two! Na „Derbencie" pracuje mąZ Mu,ę_i, 
ł - To ze zdenerwowania; Musiu! I krawąfłunęlpożaru i,odpływającą P ynę na pomoc ałodze „Uzbekistanu" •.. Basow, mechanik. Jakżeż się przeraziła, w· ełn · - Nie, tu naprawdę zimno. Słuchaj, ność sylwetę zdradzieckiego okrę 
1e:demy p y ładunek nafty.;. Pomimo czytając decpeszę! Wiatr dziś silny, cale 5, Arsen!. wrażenie. że w · jakiś sposób w 

, przedsięwziętych oetrożności, ryzykuję roznosi iskry, na morzu silna chwiejba„. 
Ż W „ , - ,No? .w to jest Basow. po ar.„ · ysyjCajcie_ statek ratowniczy na Najważniejsza rzecz, to nie pr.z'epuśclć , 

42 36 . 18 02 - W zeszłym rokł! spalił się statek- Teraz wydawał mu si„ ogrom · , 1 , ... „ · wezwań! Podawali, że statek trad rów- „ . ? . •1. "' 
I Musia podbiegła do stołu. nowagę, ~adzie się na bok. To znaczy, że cysterna „Partyzant . Pamiętasz; W1ez 1 Wt}ny na twarzy i rozwścieczony 

R t k · wtedy krasnowodską naftę. To jest nafta rufie i pohukuJ·ąc J·ak szatan rą - a un owy czeka PTZY aparacie. palą .się nadbudówki i okręt może się prze 
Cl!kończyłeś? ( wrócić, a w kajucie radiowej feszcze sie- wybuchająca, prawda? wniczą linę. A na pokładzie ze 

S h ·ił k tk · bi ł d 1 f l k 'k - Bzdury! załoga. .Wszyscu. są przerażeni. c wyc a ar ę 1 po eg a o te e o- cizi przy aparacie mały Wa e . Łast1 . " ' T b ł . . d' ~ Nie, powielfz prawdę... dzą ' CO robić, a nikt n1'e ma od nu. M:umow JIO acey , że preyłożyła słu- Qdziei na nim dymi, a on użytni poczer-
' chawkę· do ucha i spojrzała na papier . . nialymi u6tami chłonie, połyka ów dym, - Mówię cl: bzdury! do ni,ego podejść. Przypomniał 

Nagle oparła się o ,ścianę, zagryzła wargi duszący dYm z palącej się nafty i ·farby„. - E, kłamiesz... Ja się tak boję, Ar.: na ' okręcie jest przecież kapitan, 
i zmrużyła oczy. Trwało to niedlugo, mo- Chłopaczyna, korespondent młodzieżowy sen! - odezwała się nagle żałośnie.-Mo- pod1ega mechanik Basow · oraz 
że kilka sekund. Otworzyła oczy , i powie- -junker. ' że· coś się stanie?... marynarze, f zrobiło mu się pr 
działa w tubę teleforu~ą zupełnie zwy- Radia okrętowe cichną. Znów przesą- Obj~ł ją i przycisnął do siebie, dziwiąc scena; którą mu wymalowała· 
kłym głosem: cza si.ę · w słuchawkach ledwo dosłyszalpa sit:, że już nie odczuw'a żadnej nieśmiało- nie wiąże się z rzeczywistością. 

- Gotowe? NadaJ·"' radiode.,.,esz": \Ba- k T fl' E ań' . ści. Tuż obok widział jej bladą twarz, Musia ·nagle wyprostowała si „ ,_, "' muzy a:: y IS, ryw . ... A h . k k t I 
ku Macha,,_ Kała •e sta"'··· cyst'"'my spocz ... W,aJ·„c„ mu na ramieniu z rozpacz_- - · c , Ja mi' mar o no. ' .„.... - "' W\.· ... - " """" żegnaJ·, móJ' t>bozie, śpiewam ostat- " „ „ 
Derbent" liwa obo. J·„tnościa. Chc"'c dodać J'eJ· "'dwa- działa niskim swym głosem. -" ··· ni raz„. - wy. kr:i:ykuje śpiewaczka niby „ "" „ „ " Tarumow odpoczyw.ał rzu'""""szy ·s1·„ gi, ... owiedział: szcze śię nie skończyło? -Uważ· 

' vivv. " zza grubej ściany z młodzieńczym cygań- t' półciałem na stół .. Znów zatrzeszczały o- skim porywem. \- Twój mą,ż nie bierze udziału w pra- żebyś czego nie przegapił! 
krętowe stacje. Obawiał się, że z p_owodu cach ratunkowych. Musi . być w maszyno- Poszła chwiejnie na SWOJ 

· ich chałasu nie dosłyszy ochrypłego i świ- Marny odbiornik. i niedobra sele:ktyw- wni. a tam niebezpieczeństwo jest znacz- przy stole, usiadła i zaczęła p 
szczącego głosu w radio. z naprężenia ność! Zwrotami wyłączników radiotele- nie mniejsze. papiery. Zrozumiał, że o nim z 
dzwoniło mu w uszach. ' a myśli' plątały grafista usiłuje wyeliminować niepożąda- Musi.a westchnęfa. i nawet nie pomyślała, jakie 
się w urywkach telegraficz,nych skrótów. ne dźwięki. Gniewa go, że cyganka-śpi&- - Ty mówisz o Ba.sowie? Ależ on nie- wywarłY'na nim jej słowa. Od 

.., d I · ws.czka nadal śpiewa i nie ma ani tele- jest już moim mężem. się, zobaczył swe odbicie w la 
""le, że ani je ń.&go statku· nie było w graficznych maków, ani odległości do ka-

' pobliżu. Czemu wzywają? Cysterny ła- ;}; - Jakto? powierzchni stołu: rozwichrzon 
twieJ· się zapalają... „Derbent" wiezie naf- mienistych. spienionych brzegów Czec e- - Poprostu. Rozstaliśmy się, rozeszli czarnymi słuchawkami na usz 

nu. Ale wreszcie mija szum <>!<lasków i ·1 ł d · tę ... Przeciął hol i odpłynął, a potem wró· następuje cisza. Nadająca morska fala na zawsze... mys a, że mię zy nim a Musią 
ciłl Dziwne! Teraz trudno mu będzie ,ura- milczy pustką. Zamilkła. będzie„. · 
tować ludzi. Radiotelegrafista zeszedł z - Wiesz, ,mnie się zdaje, że on w ogó~ Równomierny, 
posterunku ostatni.„ Kto jest na „Uzbe- Tamurow odwrócił się i zobaczył Mu, le nigdy mnie nie kochał. A zr.esztą L nie ' Ustawał, jak gdyby przez 
kistanie?' radiotelegrafistą?„. Walek Ła- się. Stał~ za jego l krzęsłem, y;1rzyciskając może kochał po swojemu. Nie mogę tego przenikał gwałtowny morski w 

ł · r<>ce do 1p. iersi. Twarz miała bladą. Przez · o stik, młody eh opaczek, korespondent pra- " zrozumieć. n . jest taki... dziwny. Ledwo czasu do czasu Tamurow wzdn 
sy :r,nł©dzieżowej.„ A może •.. udusił się? chwilę zdawało mu się, że gotowa upaść. odjechał i zaraz wszystko się skończyło. trzasku atmosferycznych wył 
Może udusili się wszys~y? Nie. „Derbent" - Nic więcej, Arsen? Nie, nie myśl, . że boję się o niego! Prze- wtędy chwytał ołówek, ale sy 
spuści szalupy i zabierze wszystkich. Ale - Nie, nic. - · cież ich na „D_erbencie" jest aiż czterdzie"'. było. · 

1 
· 

dlaczego odpłynął? I dlaczego nie, odpo-1 - Wiesz, nie mogę pracować. Trochę ·stu pi~ciu, więc jeżeU coś się zdarzy... · Kwadraty okien posiniały, 
wiadał na sygnały? A czemu zawrócił? tu pbstoję, można? ~ Głaskal jej ramię i myślał, że praw- · w nich stałv się bledfze i wie. 
Ładunek niebezpieczny: nafta krasnowod- - Można - posunął się na krześle, dopodobnie ów człowiek musiał ją czymś tało. Zą p1;stkowirm pr~rmkn 
ska. Lotna jest ' bardzo i zapala się ' jak robiąc jej miejsce - s1ada.i przy mnie i dotknąć, a ona, nieszczęsna, nie mo.że te- bł:nikawica i oświeciła dach 
benzyna. Co · to mówiQn.O o tym statku? nie denerwuj się tak bardzo. go zapomnieć.„ Uczuł dumę, że mu się Z naftowej przystani 
Ach, ta'k: stachanowsk1e wsp6łzawoclnic- Uc?Uł swą wyższość nad nią, poniewd tw1ereyła i ie szuka u niego współczucia, tramwaj. 

lf 
' '-
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G r 1H1 w a Id u 
lipca . rb. z inicjatywy Polskiego 

-:k'.l Za ch orl:niego z e"brał sie w Łodzi 
ratelski Komitet Obchodu. RoczniĆy 
ię„ twa ' Grunwaldzkieao ' na terenie 

i wo jew6dz tw·a łódzkiego . 
r zebraniu w:r. ięli udział: wicewojewo
) - ob. S :rndzińs>ki i ob. Łukasik, wi
zyderici miasta ob. ob. Ga.Uas i Du: 
przedstaw"iciel Kurii biskupiej ks, No~ 

ornz przedstawi-ciele K'Uratorium 
~ego, związ·ków zawodowy<:h, pa·rtii 
croych, o,rganiza'Cji społecznych 
al•nyoh. l 
gajenie wygłosił prezes Zw. Zacho

o; cb. Wojna-Gwiaździńslki, podkreś
że dz ień IS lipca, jako' dzień S3S ro-

• Zv1y ciqst w'a Grunwaldzkiego ·wi.nien 
bchoczony w rb. -specjalnie uroczyś. 
. istnieje bow!.em analogia między 
>mieniem krzyżactwa i hitleryzmu. 
atę,pnie uk-oinstytuowa-ł się Komitet 
!elski Obr:hodu Grunwaldzkiego z 
odnlczącym wojevvodą łódzkim ob. 
ciałem na czele. 

Walka z „b1mbrem~· ., 

GŁOS ROROTN~CZY Nr 15 

Zeznania umierającego komendanta obozu w :Mauthausen 

Toreblłi z lodzlłiej s 
Wieszano wf ęźnf ów za skute ręre na hakach. - Podszczuty pies r_ozrywał ludzi na kawijłki 

SOPOTY:. (Polpres·s). ,,Standartenfuehrer" 
F. Ziereis b. komendant c>bozu w Mautillau
sen, leżąc ranny w Gus_en, złożył nutępu

jące .zeznania przed urzędni·kami - angiel
skimi: 

„ulcdZiłem się w 1905 roku w Mona· 
chlum. Z z1nvodu festom kupcem. W czasie 
dłużezego be>zrobocia pracowałem · jakll' 
cieśla. Od 1924 do 1 

!93S r. · pełniłem ełużbę 
wojskową w stopniu feldfebia. Jako obel'
leutnant opuścił-em Wehr~ad:t i wstąpi'· 
Iem w 1936 r. do SS. W st0<pniu Obersturm
fuehrera przydzielony zo·stałem do · •-go 
Standartu w Oranienburgu. W dniu 17 lu. 
tego 1939 r .. przybyłem do Mauthause-n w 
!!topniu Haupts~urm!uehrera jako zastępca 

poprzedniego komendan~a - o·bozu Sauera. 
W Mauthausen 1 SS-man przypadał na 

10 więźniów. Najwyższa liczba ;,ięźniów 

w Ma•uthau.se-n sięga-ta 17.000, nie licząć 

okolicznych obozów dodMkowych. Najwyż
sża liczba więżniów w 23 d'<>datkowych 
obozach dochodziła do 76.000. Razem było 
przeszło 90.000 więźniów. Li-C'zba ogólna 
z,mn-rłych w}'lllosiła 65.000. Zaloga począt· 

kowo składała i!ię z członków Totenkopl
verbHnde, Res•zta ponad 6.000 Judzi, była 

wzięta z Wehrmachtu i Luttwa-ffe oraz z_ 
licznych volksdeuts<:hów ppemundurowa
J'l.ych na SS. Na wyra-ż.n,e życzenie Himmlera 
\';c'. ągnięto . do SS lt50 wię:inlów •Z Mauthau· 
se.n i Gusen. Rozkaz palenia· akt (który zo
stał wykonany całkowioi·e) przyszedł z 
BerHna. 

W inojej obecności Himmler w Maut
hausen sam podniósł kamień wagi tas kg 
i włoiył go na barkj więinla, każąc w ten 
sposób s:i:ybko wykańczać ludzi. Osobiście 

wynikiu irozp·oćzętej "przez władze r-------..... ----------------------------

zamordowałem ze cztery tysiące ludzi 
przez wysyłanie ich do Jwrnej kompanii, 
w której katdej nocy ginęła masa osób. 
Karne kiompanie na,kazane były przez Ber· 
lin c;Ua szybszego wykań·czani,a więżniów 

ciężką pracą. Każdprazowo brlłem os:obiś
cie udział w egzekutJach. Egzekucja w ro
ku 1940 na 320 osobach, przeważnie Pola
kach z Warszawy" 'Yiykonan.a została na 
rozkaz Gruppenfuehrera Heyd:dcha. Sam 
niejednoJirotnle strzelałam z karąhinu Jn•
lokalibrowego w c:i:asie egze:km:'ji bo volkn. 
deutscbe zie strzelali... Strzelanie z broni 
m:ałoka·librowej zarządził Gruppe-nluehrer 
Glu,ek11. W Sachs-enhau·sen urządził c>n. po
kazową strzelnicę: w o-pecjaln-yim bara,ku, 
odpowi:ednio urządzonyin, urnchoJI!iono 
głośnLk radiowy i zamaskowano strzelnicę. 

Wprowadzanych więźniów zabijano znie
nacka str:ąalem w kark. 

Na rozka•z' dr Leuchnauer1a ;i dr Re· 
nalta , wysłllllo do Har~heim obok L!nzu 
ni·ep·oprawny.ch · zawodowych prz:e-stępców 
Ja·ko umys-łowo chorych, których nastę;m!e 
zniszcz-ono specjalnym systemem P.aupt
st-urmf.uehrer'8 Kriebsb~cha. Większość c!iar 
.w Mauthe.usen zamordował Bachmeyer, a 
w Gusen Seidler l Chrnielawski. Chmieie·n
ski i Seidler. kaz-ali s.pecjalnie garbować 

skórę ludzką z oryginalnym.i tatuażami. Ze 
skóry tej kazali sobie oprawiać: ksiąiki, 

wyrabiać: torebki i abahry do lamp. 

·We w końcu ub. m., akcji 1przeclwko 
!ll!lemu gorzelrniotwu dyre~cja Pań· 

_go Monopolu Spirytusowego wy.. Don1y -wyp-~c~yn~~-owe dia kołeJa~~zy 
i ic,h rodzin w Grotniłnu:h pod Łodzią · w ciągU kHku plerws-zyĆh d·ni akcji 

o 100.000 zł. tytułem na·gród za przy-
11e się do wykrycia potajemnych DOMY_ '-.~POCZTNK~WE _ Na uroczystaść otwarći.a przybyli przed
ml wódki. w wi·ąlkszości vrypactków Z ~mciatywy Związku Zawodowego Pra- stawiciele włedz i or-ganizacji zawodowych; 

stvrierdzlły używa•nie do wyro·bu cewników Kolejowyoh, Koła Łódzkiego, na- wicewojewoda łódzki ob. Szudziński Stefan, 
,,bimbru•' bardzo 6 zkodliwych dla · st~piło otwarcie domów wypoczynkowych g'eneraJny sekre.tarz ZZK o~. Buze Edwa·rd, 

surogatów; jak karbid i kwas dla pracowiników kole~owych i ich rodzin w w~cedyrektor DOKP w Łodzi ob. Swiderski 
y, a to w celu podniesienia m-ooy Grot·n~kach koło Łodzi. M., geaer.._sek?e-tarz Związku Włókniarzy Sta-

ce•go aLknholill. Stosownie do nad- Przez•nacz·one na ten . cel cztery blłdynki, wiński Eugeniusz, p.rezes 'Okręgu ZZK, ł.ódź, 
:ych nieustanińie raportów z pro- p-ołożone nad rzeką Lindą, wśró4 lasów-, w Mazurkiewicz i w\elu innych. ' 
akcja walki .z bimbrem zatacza co- ma.lowiniczej, wybit·nie suchej mie.j:scowości, Po tradycyjnych vria•nkaoh odbył się kon 
Tsze kręgi i dociera nawet do za. za.pewniają idealny wypoczynek. W czasie I cert orkiestry symfonlcz·nej ZZK, po czym 

Miałem rozkaz wysadzen~a ~ powie· 
trze całego Gus-en I i II w tunelach Kei· 
leribau oraz cześciowo Bergskristall, zwla· 
szcz-a 'o ile ' by . Armia Czerwona była bli
sko. W lutym br. Gruppenfuehrer Pohl 
wydal rozkaz wyprowadzenia w - razle 

za.J:~t1'~6w ha1u. Jednocześnie wakacji, odbędą si-ę tam kolonie i p6łkolonle zabawa. Całkowi-ty dochód z zabawy pue-
wmomlernego !'OZiJ)rowadzenia swo- dla dzieci pracowników kolejowych. ~naczono na kolonie letnie dla dzieci. 

roh6w Państwowy Mon_opol Splry
uru<:homił do tej pory przeszło 

ych ulepów sprzedaty detalicz-
.rómych punli:tacli Pań·stwa. Ilość 

acówe'k/ będzl~ wzrastała w mia·rę 
v. 

uci1ml6w Konserwatorium 
w Łodzi 

... ~,t .a lipca itj. w nl·edzielę, o godz. 
aH ld!lla „Bałtyk" odbędzie się pierw 
! uczniów Pań:s'łwowego Konsertla-
1uzycznego w Łodzi. 

·ograrnii.e produkcj-e ucz·niów klas: 
pi•anu - pr-ofesoirów: M: Wiłk01Inir~ 
'1ilctewicza, Kędry, Szpi~a1sklego; 
ripiec - profes.orćw: Du·baskiej, Ba-
11ny, Szales!tiego; 
rki i kameralnej - _profeso:ra Sza-

.ru s·olow990 - profesorów: Comte
~j. Gorzechowski·ej, Dudlisz-Lato
' BeUny-Skupiews.k:ię.go, Or-łowa. 

tym udział bip.rą: Otkie&tt.a -smycz
i dy.rekoją UC'Z'1li6w iklasy kapelml-
5j dyr. Wiłkomirskiego i chór mie
nserwat orium (~O osób) pod d}"l'ek
Wład. RacZ'koWS1kiiego. 

.eczka robotnik6w nad 
morze 

p!erwnego w odrodzonej 
łlięta Mo.rza, Li·ga Morska zorga
,wyciec~ę pociągiem popu-lamym 
e, do Gda(lska _i Sopot. 
-.::leczce łej bio.rą. również udział 

1 robotnice łódzkiego przemysłu 
czego. Za•rząid Głów.ny Związku 

ego Ro•botni:k6w 1 P.racowników 
t Włókie!lllliczego w ·Polsce wraz 
l oddzia·łem Związilw Wł6ikiennl
rsiał 10 czło~ków ~ałóg fabryez
.rywając -za in!Cih wszel:kie koszta 
. Są to cl, k>tór.zy osiągnę.U 111.aj
'Prodwkcję, i swym pirzf'kładem 

innych do zwiększertla wyd~j-
~Y· 

ioncert Wt Kędry 
•artek dnia 5 li:pca o g-odz. 19 w 
\ftowego Koni,erwato.rium Muzycz
:dzie .się W11eczór polsloiej muzy-ki 
·,v-ej . Utwory Chopina, Padetew-
7:yckiego, Moniuszki, Wielho.rsikie-
1anowskiego wyko·na Wład}"Sław 

do ·nabycia w Sekret1iriacie Kon
n Al. 1 Maja 6 i w „Orbisie". 

Zg •aszani"' ctr .~- -t w-oi.-.an"-"Ch zbliźinni• się wojsk sojuszniczych vnzyst· 
ł I ft; rifJ U _„ ę&; Il! ~ "1/ kich więiniów do lasów l wymo;:c!owama 

co do jednego różnymi spo::1oi:Jami • 

przedłużone ZOSłało do dnia 15_ lipca rb. Mauthausen był ostatnim obozem, do 

Odbudowa przemysłu kraj-owego uzależ- ją pra-ce rewindykacyjne. Cały szereg fa- którego ewakuowano wiele tr«tnsportów , ze 
ndo.na je_st w znacznej mierze od odzyska· bryk, które od ra.zu przys·tąp'iły qo ak.cji wszy>stkich obozów zwłaszcza. OświęC:mia,' 
nla manyn I materiałów wywiez:lonyc!l re:windyika·cyjnej już 'wkrótce zacznne pra- Buchenwaldu, Gross Rosen Hp. Przyllylano 
przez Niemców. WieJ.e jednak paedsię- cować na odzys:kanych m-as~yn~ch .. · ~la· i nieoczekiwane transp'Orty kobiet, męt
bi,orsitw przemysłowych traktuje tę sprawę ców ki Biura Rewindykacj.I ,zna1du1ą się rut i d ., . dl . k.tó eh GTu.uT.>e?tiuehi ~.-
opieszale. w całyIJl szeregu miast niem-ieckleh, a l<iez- czyzn . zieeoi, a . ry . · : ~ · · 

Biur-o Rew,indykacji wzywa wszystlrleh ba !·eh stale się po'więkna i <0betmuj-e eo-
1 
odma'Wl.ał dostarczenia, zywno·scJ. 

do bezzwłocznego zgłoszenia . strał ponie- raz dalsze ,o'bszary. , Na moją interwencję w B~rlinie za,ka
sionych wskutek wywiezienia maszyn. go- Inf.orm-acyj udzie>la i zgłos.zen1a rewin- z.ano mi w ogóle zwracać się w tej spra
towych wyrohów, półfabrykatów i surow- dykacyjne (na specjaliny.oh f0>rmula•rzach) . w k żd m trans orcie b ło 60'.I do 1100 
·ców z wyszc:zególnłeniem przedmiotów pnyjmuje Biuro Rew:i:ndykacj.i i Odszkodo- wie. a ~ P . Y . 
i cen (według stawek pr;zedwojenny<:h) i z wań Wojennych M~nister·stwa Przemysłu zmarłych. Wielu w czasie drogi wyrzucan~ 
-poda:niem - w m-iarę mo.żnośoi adr.e-su. -1 Warszawa, ul. Grl)chows.ka 274, lub Wiilcza z wagonu. , Z Dachau przyszedł na 8 dni 
dokąd ~ra·~owane ma,s.zyny i towary zos!a- Nr. 69. Term~n pn:yjmowanda ~głoneń zo- prze4 lrońc·em wojny transport It.aoą !udzj, 
ły wyw1ez1one. WszeJ.lde szczegóły ułatwi:i- staje przedłuizony d,o dnia 15 hpca rb. z których tylko 180 w1ęźnió_w przybyło do 

o u csaieni naucżrcieli 
Mauthausen. Reszta zmarła z giodń (gdyż 
z,a,prowi,antowano ich na 1 dzień) lub też 

została za•s·trzel011a z powodu us iłowa-n ' a 
ucieczki. W ostatntc:h dniach Bachmeyer 
zamordował więinió•,y zatrudnicnyt'h w 
krematorium, żeby ci ludzie nie mogli ni.c 
powii!dzi.eC:. 

Nowe rozporządzenie Rady Minin~~rów 
09tatłli nu.mer „Dzłenn!ka Ust·aw" R. P. 

zamies·zcza tekst rozporządzeni-a Rady Mini
st<rów z dnia 24 maja ~b. o z.as-adach zacSZ'ere
gowa'Ilia lurnkcjonartuszów pa~twowych do 
grup uposazenia, automa•tyczn•ego prz.ecllo
dzeniia \ll8'U~z.yci&ll do Wyż.szych grup UpO· 

saitema or.u funkcyjnych i 9łużlbowycll do-
dat'kiacll loka:lnyoh. , 

WIJ»'OWl!dzon,e zmi·any przewidu)ą mię

dzy i1nnymł dla wychowawczy6 pradszkoli 
upcsdenł• od XI do VII, c:M•a nauczyci-ell 
publdcZ:nyoh szkół powszechnych od grupy 
X do y, dla 111·auczyciełl. pa!wtwowych sz;kó-ł 
średni~h od VIII do .Vr dla kwa·lifilkowanyoh 
instruktorów w sz:kcl<Bch zawodowyoh od 
IX do v11 dla \lldekwaM1flkowanych nau
czyci,eli niższych szkół z.awodowyoh od X 
do IX: ĆHa niekwa!Mikowany<:h nauczy
cieli średnich szkół zawodowych od IX do 
.ym: dl-a _n,auczyci&li szkół wyż.szych nier 
!kwalMilk:owariyoh od VIII do V. z,aszer,egowa
niie nauczycieli do nowych grup uposaż-enia, 
prz-ewid,;i,any<:h, w ·rozporządzeniu następuje 

z wa-żnośoią od 1 sty<:znia 1945 r. 

OddzieJ.ny pang.raf reguluje sprawę do
datków służbowych, których stawki us·tal!i 

Minister Oświaty w poro?.:umteniu z Mini- Kpt. Kniaźniew, ' który dostarczY'l nam 

strem Skarbu. tego protokółu był od 19 pażdziemika 1942 

·przy wymi•arze upo.sa_ż-eni•a w myśl Di- roku do 6 maja 1945 r. więźniem, najp! ~rw 

ni·ei·szego rozpoiTządzen.ia z·a.Uczą władze w Stutthofie, potem w Mautbausel' w kar. 
szkolne, wyzna-cz·one przez Mintst.r·a Oświ•aity, · nej kompami. Siedem mleslęcy i 19 dni no-

. słl dwad:deścła cztery ciężkie kam!ftnie po 
d·o cza.su s-łużby cza·s udowodnionej pr.acy na ' . . . . . . 

· l ,_. I k 1. · t' · 1 ,_,_ . 165 •topniach schodow. W dmu mem.1ec-kw· 
uczy·c~ę -s ... 1e w sz o me wie po, s""'"'" 1aw- S b k · ł s 

go wję-ta Morza u . ro u z amano mu 
nym n,a t·erenach okupowanych lub zagrani- ... b t hcd~ll zapalen:e . . ... e er, -::z ery razy przec „ . . 
cą. Okres :pracy w-wy-miane co najnmieJ t• 1 j 

0 
. d . • · e 

· op uone • pow1a a ze pewnego z1mow · 
god~n tygodniowo, podlega zal~czeniu w.~a: go dniia pr.zywi-ez-i~no do obozu 1200 żv· 
·łości, okres .zaś pracy w wymi,arz,e ponize1 dów, kazano im rozebrać się dó naga i przy 

14 godzm tygodniowo - w poł-owi·e. Wła- iilnym mrozie oblewano lt:h wodą z sika· 
dze ezkolne mogą zanądzić zbadan-1-e pracy wek. ~szyscy za.marzli.. W obozie Hart
nauczyoi,-ela w okresie okupacji przez komi- heim zastrzy~wano ,,umysłowo cborym" 
•sj-e weryfikacyjne. benzyn_ę l dwuUene!c węgla. Ginęło tam 

. , . . . 1.500 do 2,000 ludz:t dzaen11ie., ogółem zgi-
O z~hc~aLnosci okresu W~Jeinne~o we nęlo l,5 milłou. zastępca komendanta 

'l'lnB·zy,stk1oh mnych wypadkach, d·ec-rduią k<>· Bachmeyer miał doga, który rozrywał 
mi~je weryfVkacyjne, Pc;>wołane przez Miru- więźniów na kawałki. Gazówano w łazien-: 
stra Oświ'a~y. który ustali ~eh !rlclad i k·om- kach po 120 osób. Wleszano za skate ręce 
peten-cje, ja~o też , za.sady zaliczalrności, . na habch. Więżniow.ie otrzymywał.! 250 gr· 

~eiestracia , odbiorników· r~diowvch , 
chleba n,a rano i wieczór, gor-zką 'kawę, rlz 
na tydzień troohę margaryny i plasterek: 
ki,ełbasy, na obiad dawa·no zupę z wyt-!o
ków bur.aczanych, gotowaną sa-la1ę wzglę

dnie lioś-cie bu·raków cukr·owych. Raz na 
miesiąc krupnik. Więżniowię z innych od
dzia·łów, gdy tylko m9gli pomagali kole
!;JO~ z karnej ko·mpa.nii. 
„1111111111mm111mn11111mum11111111111111111111n1111111111m1111mnm111111111111111111m111111111m~ 

WARSZAWA, (P·olpress). - W związku z pracujących oraz i.ns·tytucyj i zł 200 dla in
uohwałą Rady Mi•nlistrów z dnia 26 czerwCll nycJ1. W!IZ.fSCy posiadac:;i;ę odbiorników win-
1945 ·roku uohylająca zakaz korzysta>nia ·z od- ·ni się za•rejestrować w terroini·e do dnia lS 
bi~:rnikó"'.' la-mpowy:-h i dete~tororych Pol- lipca rb. pod rygo•re:m sankcji przew.fdzia
sline Rad;a przystąpił~ do reje-strac11 apa:ra- nyoh w art. 29 ustawy o poczci-e, te.Jegrafi 
tów odb.wczyoh. Miesięczna opłata abo- i telełcde (Dz. U. R.· P. nr 63, poz. 481) tj. 
na~entow-a _została us·ta•lona w sposób nastę- kary a.resztu do 3 , miesięcy · i g·rzywny do 
pu1ący: 1), za detekt.o;r: zł 25 - dla pracu- . . . . . 
jących (za~rudnio·nych na podstawi•e umowy 3000 zł, i!liezalezme cd k?nfiskaty ~db1ori:i
o prac-ę) ora-z instytucyj państwowych, sa- ka na rze~z skarbu panst'Ym. Re1es-trac1ę 
morządowych i społecznych. I zł 100 dla in- przeprowadzają na prowincji placówki Pol
nych. ?) za odbiornik lampbwy: zł SO dla sktego Radia. 

. . . . 
JAN KRYSIAK, Adwokacka 7, zgub1ł 

dowód osobisty i zaświadcze::i.ie pracy. 
Zwróci{: pod - ,,Skup i s·ortownia'', Połu
dniowa 48. 
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„zis~ DRO!NYCH: za wyraz petitowy w tekś"cie _ . 10 zł, poza teks iem: - · 5 zł„ przetargi i nek ·a.Jogi: - 7 zł. W numerach niedzielnych i świątecznych ~ SO% 

drożej. 1nne o.głoszenia - od umowy. OGł.OŚZE!lllA PRZYJMUJE: Admio:-Jistracja „Głosu Robotniczego" - Piotrkowska 86, Tel. 254-21 we"'!. 10. 
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